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Adres Redakcy!: Kijów. Kreszczatyk 38. Tel, 2454, 
Adm, I Brek. Polskiej: Kijów, Kraszez. 38. Tal 1872. 
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Początek o godzinie 8 wieczorem. Ceny zwyczajne. 


września „0statnia wola w 4-ch akiach. W śradę dnia 5 go wrześ 
1) „Więcej niż przehkaczony” w 3 aktach, 
W czwartek d, 6 pDwóoh hrabiów! 
W <obotę d 8go wrzesnia 
Bilety nabywać można w kasach 


nia 
1 akcie. 
przedstawienie nie odbędzie się 
ypUbdatwo nie atanowi grzechu” 
teatru Szczegóły w afiszach. 


by d. 4go i w środę d. 
Ę b. r. cykl XXXIII, 
R Z` kremońeki”, 

Po tej, 
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telefon 33-73. 


Opoczna przykaja sę fa poldky D aiia 


Auderski 


przeżywszy lat 73, zmarł dnia 1 września r. b. Eksportacya zwłok 
do ktśsioła św. Mikołaja z dworca kalei odbędzie się dziś o g. 
Pogrzeb jutro po nabożeństwie żałnbnem o g 


Teatr „Sołowcow”. m. 
Dziś poraz 2-gi „Podpory społeczeństwa” 


p. Coppe, przekł, Czumuinej; 2 
Sy ka wzajemna”, krotechwiia w 1 
ky; ak., przekł, Tarnowskiego i Rudnie- 
MIEJ wa; 3) pPoliozek”, kom. w I ak, 
przekł. Tarnowskiego; 4) Występy 
solowe. Reżyserya D. Gutmana. Wej 
śce co pół godziny. (ykl następny 
XXXIV od czwartku d, 6 września. 


IO rano 


A 


Dyrekcya 
RAGROWA. 
w 4-ch 
aktach. 
We wtorek dnia 4-go 
2) „Jubileusz:* w 
W piątek dnia 7-go 
po poł 


3921 


W poniedziałek d. 3-go, we wtorek 


5-go września 
1) „Skrzypek 
kom w r akcie Fr. 
pau- 


Teatr Miejski. Dyrekcya M. Tcpor - Ragrowa. 


Dziś dnia 
3-go września 


„Kniaź igor“. 


Otrzymany transport 


znika „enia: 7 
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bez oprawy rb. 525 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. r. 
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wydawnictwo „„T=wa Krejoznawoczega*. 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 


Talcgranmny. 


Cd iursegondźriów własnych i dgmoys Pa 
tersburskiaj). 


Pogrzeb Jarosława Vrchl'cklego 


Praga (AP). Odbył się pogrzeb Jarosła- 
wa Vrehlickiego w obecności przedstawicieli 
ministerstwa oświaty, administracyi, konsulatów 
i tłumów ludu. Burmistrz Grosz wygłosił mo: 
wę. Przemawiali także dziekan Kraus, profe- 
sor Machat, literat Kvapil i inni. 


Sprawy bałkańskie. 

Sofia (Wł) Zaprzeczono wiadomości, ja- 
koby rząd bułgarski wysłał do mocarstw notę 
w której powołuje się na 23 artykuł traktatu 
berlińskiego, pozwalającego na pośrednictwo w 
sprawach bałkańskich. 

Sofia (Wł). Pogłoski o zażądaniu przez 
rząd bułgarski 35 milionów kredytu nadzwy- 
czajnego na zbrojenie, są bezpodstawne. 


4 
Narada ministrów włoskich. 


„Rzym (AP). Przed odjazdem Giolitti ego 
do Piemontu odbędzie się narada ministrów 
w sprawie pierwszorzędnej wagi. 


Z Maroka. 


Paryż (Wł). Z Casablanki donoszą, iż 
w okolicy Sekelarba słychać strzały armatnie. 
Przypuszczają, że wre tam bitwa. 

Paryż (AP). Konsul francuski w Maga 
dorze donosi, że wiadomość o przybyciu 
francuzów do Marakeszu i ucieczce pretendenta 
sprawiła wielkie wrażenie na ludności. Auto- 
rytet El-Hiby został zachwiany. 


Trzęsienie ziemi. 


Konstantynopoł (AP). Wczorajsze trzęsie- 
nie ziemi dokończyło zniszczenia Helipolis, Ro- 
dosto, Dedeatacza i Miriafite, które ucierpiały 
podczas trcęsienia ziemi z d. 27 lipca. 

Konstantynopol (AP). Po kilku nieznacz- 
nych wstrząśnieniach ziemi, które się ponawia- 
ly co dziennie od 27 lipca, wczoraj, o g. 1 m. 
30 w nocy dało się odczuć silne uderzenie, 
jednak bez następstw poważniejszych. 


Katastrofa na morzu. 


Cuxhaven (AP).  Torpedowiec, usiłując 
przejść przed pancernikiem „Zeringen*, zderzył 
się z nim i w ciągu ro minut zatonął na gle- 
bokości 30 metrów. 

Zginęło 7 ludzi. Katastrofa miała miejsce 
na północ od Helgolandu. 


Krążownik na mieliźnie. 


Londyn (AV). Donoszą z Port-Saidu, że 
w kanale Suezkim trafił na mieliznę krążownik 
angielski „Talbot”. 


Pogrzeb mikada. 


Kioto (AP). Pochód żałobny ze zwłokami 
cesarza Mutsuhito przybył tu, spotkany w Mo- 
mojamic przez wyższych dostojników. Momoja- 
ma jest zdawna czczona, jako miejsce pobytu 
bogów. Szczyt wzgórza, zarośnięty lasem dzie- 
wiczym, obrano miejscem spoczynku cesarza. 
Z powodu, iż wzgórze to jest strome i nie- 
dostępne, urządzono specyalną drogę. Z obyd- 
wu stron drogi umieszczono Ogromne lampy 
łukowe. 

Miejscami płoną wielkie ogniska, które 
zdawna należy do rytuału pogrzebów ce- 
sa skich. Wśród podwójnego rzędu wojska 
przeniesiono trumnę w lektyce żałobnej. Za 


Początek o g.8 w. We wtorek 
dnia 4-go „Dema Pikować', W 
środę dn. 5-go „,Aidatś, W czwartek dnia 6 go „„Eugeniusz Oniegin't. 
Bilety na wszystkie oznaczone przedstawienia nabywać można. 
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MIU I. 


Prenumeratą 


przyjmuje 


trumną szli w otoczeniu wspaniałej świty człon- 
kowie rodziny cesarskiej. 

Następnie odbył się ceremoniał 
bołdu zmarłemu według rytuału 
w Tokio. 

Na stromy szczyt wzgórza, gdzie urzą- 
dzono grób murowany, trumna została podjęta 
za pomocą kolejki żelaznej. 

Złożenie do grobu odbyło się w obec- 
ności wyłącznie członków rodziny cesarskiej i 
kapłanów. Według tradycyi, w kątach mogiły 
ustawiono posążki glinianc, wysokości 18 cali, 
odziane w miniaturowe pancerze. 

Budowa mauzoleum cesarskiego rozpocz- 
nie się po upływie Ioo dni od śmierci cesarza. 
Po złożeniu zwłok do grobu niezwłocznie spalono 
lektykę żałobną. Ju'ro odbędzie się ceremonia! 


złożenia 
onegdajszego 


D-r Jerzy Rejze 
powrócił i wznowili przyjęcia. Chor, 
skóry, syfilis, moczopłciowe. Przyjm. 
g. 10—12 i 4—7. Kobiety 12 — rpp. 
Telefon 18 --30. 


ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk,” 


p. Ludw. Rutkowski! A,  Zwierowicza| 


Księgarnia i Skład mat. piśmien 


Kreszczatyk 27. 


vj 
laj 
© 
T 


desa 


prenumeratę na 
„Bziennik Kijowski“ 


przyjmuje 
1496| Ksiggarnia i Czytelnia 


PISHD PODIYYCZNK WEUGECINE 1 LISKRAGKIE 


Płuś - Samochód, Motorowy 


TROMPSON-BREESE 4 [? 


Najnowszej konstrukcyi, przystosowany do potrzeb na- 
szych gospodarstw, będzie demonstrowany w robocie na 
Wystawie w Winnicy w dniach 4, 5 i 6 września. 


Przedstawicielstwo na Kraj Południowo-Zachodni 


Dom Bankowy D. Mierzwióski į fii 


prenumeratę 


Księgar- 
nia 


Jampol - Wołyński 


Jokaterinioskeja s m |p. Mieczysław Święcki 


k3 (16; września I9I2 r. 


DAJE ZUPEŁNIE 


Redaktor i 


| gentnego. 
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Rok VI! 


Duna W iomp k— A— 8e h- 
« Zagranicą LB 450 K— u- 
Ws miis adrese ŁO tup, 
KA OSZENIA: Za wiersz prtitowy lub jege 
Br 2 tuem 40 kop. pierwszy : 20 kop. każdy ua 
RteytiĘ Aadat tekstem 20 k. pierwszy I 10 kop. næ 
iępny Pai, „ad. żałobne po 40 jie W rubryce 
adesłane” wiersz petiiowy lub jego miejsce I rh 
Humer pojedyńczy 5 kop. 


Pranemoratg | ogloszenia przyjmaja Admin! =~ ~ea. 


Rok XAXVII ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


822 dużych tomów najcelniejszych powleści ! romansów 


znakomitych autorów polskich 


Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


, Biesiada Literaoka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk- 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
larnej, slowem wszystko co stanowi nieodzowną „potrzebę umysłu 


fateli- 


Bieaiada Literaoka szczególnie uwzględnia dzieje ojczysta 
zwłaszoza porozbiorowe I pamiątki narodowe. 


Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


|2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują hezpłatnie wszyscy prennmeratorzy 


Wi RO NICA 313 fan Czarniecki”, 


Ki- Wiktora Hugo, 


„dziennika 


owsakiego'* przyjmuje 


M. Połemkowskiego 


Rocznie 
Półroćznie 
Kwartalnie 


Prenumeratę 
nych jako premium 


przyjmuje 
Adres redakcy! i a 


Kara prasowa. 


Petersburg (AP). Redaktor gazety „Nirw- 
skij Grołos* został skazany na 500 rb. grzywien, 
z zamianą w razie miezepłacenia na. gs migające 
aresztu. 


Wybory do Rady Państwa. 


Nowogród (AP). Ziemstwo gubernialne 
wybrało ponownie ks. Pawła Gelicyna na posła 
do Rady Państwa. 


Dżuma. 


Petersburg (AP). Do gubernii astrackań- 
skiej dla walki z dżumą wysłano 5 ciu le- 
karzy. 


Różne. 


złożenia w grobie popiołów lektyki. Wóz ża Petersburg (WŁ). Minister bandlu i prze- 
łobny również zostanie spalony, popiół zaś mysłu wyjechał na urlop, zastępować go bę- 
pogrzebany w obrębie pałacu. Nawet części] jie wice-minister Konowałów. 


niemetalowe wagonu, w którym przewieziono 
trumnę z Tokio do Kioto, będą wyjęte i spa- 
lone. 

Seul (AP). Na przedmieściu odbyło się na- 
bożeństwo żałobne z powodu śmierci mikada 
Modły odprawił kaplan buddyjski, który w tym 
celu przybył z Tokio. Obecni byli przedstawi 
ciele obcych mocarstw, urzędnicy wyżsi i ary- 
stokracya koreańska. Modłom towarzyszył nie- 
ustający dźwięk dzwonów we wszystkich klasz 
torach buddyjskich i salwy armatnie. Obecny 
był tłum japończyków i koreańczyków, liczący 
kilka tysięcy osób. 


Echa samobójstwa gen. Nogi. 
Petersburg (WŁ). Prasa japońska uważa 


samobójstwo Nogi za czyn prawdziwego samu- 
raja, który nie chciął przeżyć swego władcę. 


„Sprawy chińskie. 


Mukden (AP). Przyjechał tu były dudu 
cżyliski Cżan-Si-Luan, upoważniony przez rząd 
do prowadzenia rokowań z chutuchtą i książe- 
temi Mongolii wewnętrznej o warunkach pono- 
wnego połączenia Mongolii z Chinami. 


Najjaśniejszy Pan na manewrach 
Czyrów (AP). D. zgo września Najjaś 
niejszy Pan raczył przybyć z Biełowieży na 
manewry wojsk warszawskiego okręgu wojen 
nego w rejonie gubernii łomżyńskiej. 
Sprawa Bejlisa. 


Petersburg (Wi). *„Woskresn. Gazieta“ 
twierdzi, że sprawa Bejlisa będzie umorzona. 


Konfiskata. 


Petersburg (AP). Skoniiskowany 
Nr. 24 gazety „Niewskaja Z.wiezda*. 


został 


Fałszywe pogłoski. 


Petersburg (Wł). Pogłoski o staraniach 
czynionych przez październikowców i nacyona- 
listów w sprawie iegalizacyi partyi konstyt.- 
demokratycznej są fałszywe. 


Rząd wobec przyszłej Dumy. 


Petersburg (Wł. Pewien wysoki dygni- 
tarz oświadczył w rozmowie, że rząd nie prze- 
widuje znacznych zmian w składzie osobistym 
Dumy, który dla rządu jest obojętny. Pra- 
wdopodobnie liczniej reprezentowani bedą na- 
cyonaliści, przedstawicieli zaś duchowieństwa 
będzie stanowczo niewielu. Rząd pragnie, aże- 
by Duma nie uprawiała polityki, ,łecz zajęła się 
uporządkowaniem kraju. W dalszym ciągu dy- 
gnitarz wyraził przypuszczenie, ız w składzie 
gabinetu żadne zmiany nie zajdą. 


Kałgan (AP). Emir bucharski wyjechał do 
Jałty. 


Wybory. 


Zwracamy uwagę prawyborców miasta Ki- 
jowa na to, 

iż w redakcyi naszego pisma znajdują się 
iisty wyborcze, które można przeglądać co- 
dziennie cd 11 rano do 6 wieczorem w daie 
powszednie — 

iż z chwilą ogłoszenia tych list następuje 
dla naszego miasta okres, w którym odbywać 
się mogą zebranła przedwyborcze prawy- 
borców — . 

iż termin składania zażaleń na nicpra- 
widłowość tych list upływa w piątek 7 wrze- 
śnia b r. — 

iż skargi na nieprawidłowość list wybor- 
czych będą uwzględniane o tyle tylko, o ile 
będą poparte dowodami. 


KRONIKA. 


Kalanósfzyk, 

Dziś 3 (16) Bronisławy P. 

Jatre 4 (17) Rozalii P. 
Wadcióć flotga e godz. 5 m 38 
Zacks Bieńca o ged: 6 m. 13 
Długość dwia gest, 12 m 35 


+ 


Raltemiarzyu Mieieryczmy 
16 września m wi, 


Roku 1834. Wydany Ukaz skazujący 286 
uczestników powstania listopadowego na śmierć 
lub zesłanie do ciężkich robót i korfskatę 
dóbr. 


axanna ó A a 


-— Qkólnik zarządu kolei żel. Wobec 
tego, iż ostatnimi czasy daje się zauważyć na 
kolejach wzmożony ruch  mahometan pod- 
danych rosyjskich, którzy całemi partyami cd- 
bywsją pielgrzymki do Mekki i Medyny, za- 
rzad kolei żel, nadeżłał zarządowi kolei IPoł.- 
Zachodnich polecenie udzielania wzmiaukow a- 
nym pielgrzymom specyaltych wagonów. 


— Zjazd naczelników służb handlowych. 
Z inicyatywy ministerstwa kolei w połowie 
„września odbędzie się w Petersburgu zjazd na- 
czelników służh handlowych kolei rządowych. 


— TAJEMNICZA HISTORYA. W rodzinie 
niejakiego Wasyla Jermakowa wczoraj wykryta 
została Straszna zbrodnia dokonana przed 3-m4a 
przeszło laty. W rodzinie Jermaka zdarzały się 
częste bójki na tle nieporozumień rodzinnych, do 
których się mieszał brat Jermakowa Aleksy, W 
grudniu 1909 r. ten ostatni strzelał nawet do Jerma- 
kowej. Wreszcie dnia 1-go września zbita w 
sprzeczce przez męża jermakowa udała się do 
policyi i opowiedziała o zbrodni, jakiej dopuścił się 
jej mąż. Pewnego razu wrócił on go domu cały 
we krwi, Po pewnym Czasie przyznał się jej, iż 
wraz z bratem swym Aleksym był u swej kochanki, 
która w tym Czasie znajdowału się w ciąży, Po 
wynikłęj pomiędzy nimi kłótni Wasyl śmiertelnie 
zranił swą kochankę nożem w brzuch, pocćzem 
zwłoki jej obaj wrzucili do Dniepru Na mocy 
oświadczenia fermakowowej, policya aresztowała 
Wasyla Jermakowa, który do winy się nie przy- 
znaje. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. — 
Podczas rewizyi mieszkań żydowskich na Padole w 
„domu Nr 27 przy ul. Wwiedieńskiej i w domu 
Nr 63 na D, Wale aresztowano ogółem 7 żydów 
niemających prawa zamieszkiwania w Kijowie. 


— NAPAD ZBROJNY. Wczoraj w dzień w 
lesie miejskim za Priorką 2 niewiadomi rabusie do- 
konali napadu na powracającego z miasta po po- 
myślnej sprzedaży owoców S. Danilczenkę w to- 
warzystwie E. Minienkowej. Napastnicy zramli no- 
żem S, Danilczenkę, zabrali od niego 60 rb., od E. 
Mipienkowej 200 rb, i zbiegli. S- Danilczenke ulo- 
kowano w szpitalu Kiryłowskim. 

— WYPADEK W POCIĄGU. Wczoraj na 
kolejach Poł.-Zach. pomiędzy stacyami Wasylków 
i Bolarka, w pobliżu t. zw. „Platformy Bojarka* 
jakiś nieznany sprawca strzelił ostrym nabojem do 
wagonu klasy 1-ej i 2-ej pociągu pocztowego, dą 
żącego do Kijowa, Kula trafiła w okno przedziału 
rej klasy i kawałki szkła zraniły znajdujących się 
w przedziaie pasażerów, jadących z liuii Fastow- 
skiej panią P. znaną w Kijowie działaczkę i p. 
X, obywatela ziemskiego z pod Wołodarki. Pani 
P, została zraniona w oko, szczęściem nie grozi to 
poważniejszemi następstwami. P. X. odniósł ró- 
wnież lekką ranę twarzy. Poszkodowanym na sta 
cyi Bojarka udzielono pomocy lekarskiej Poszu- 
ktwania sprawcy nie odniosły skutku. 


— REWIZYA KLUBU. Wczoraj w nocy po 
licya dokonała rewizyi w „Klubie turystów" przy 
ul. Kreszczatyku Nr 12 i zastała zabrorioną grę w 
karty. Gracze w popłochu nie zdążyli schować 
pieniędzy, które w sumie go rb. policys skonfisko- 
wała, Wśród graczy było wielu nie posiadających 
zwykłych rekomendacyi i 2 zydów, niemających 
prawa zamieszkiwania w Kijowie. Wediug oświad 
czenia ostatnich, „turystą“ stawał się każdy, kto 
wchodził do klubu. Policya spisała protokół. 


— ZAMACH 'SAMOBÓJCZY. Na plaĉu ra- 
tuszowym otruł się Włodzimierz K. Po udzieleniu 
pomocy lekarskiej odwieziono go do szpitala Ale- 
ksandrowskiego. 

— KRADZIEŻE. Przy ulicy Luterańskiej w 
domu Nr. 8 skradziono z magazynu |. Kalifa 25 
funtów tytoniu wartości 70 rb. 

Onegdaj w dzień dostali się złodzieje do mie- 
Szkania urzędnika Pawłowa przy ul. Żylańskiej w 
domu Nr. 5n i skradli rzeczy i pieniądze, 

— KATASTROFA NA DNIEPRZE, Wczo- 
raj o godz. 7ej wieczorem na Dnieprze wybuchła 
kurza tak gwałtowna, iż wiatr oderwał od przysta- 
ni w pobliżu Nikolskiej Słobódki parostatek osobo- 
wy i odrzucił go ku drugiej przystani. W drodze 
parostatek wywrócił łódź, i znajdujące się w niej 3 
osoby wpadły do wody. Dwie wyciągnięto bez 
szwanku, trzecia odniosła zgniecenie kiatki pier- 
siowej. 

— AWANTURA NA SZULAWCE. Onegdaj 
wieczorem „paczka“ studentów urządziła awanturę 
na Szulawce ze śpiewami, hałasem i strzelaniną. 
„Paczka“, pod dobrą datą, wyszła z domu Nr 33 
przy ul, Polowej i udała się na zaułek Bors:cza- 
gowski Na śpiewy i hałas nadszedł stóikowy Ga 
malej i studenci ucichli, lecz po chwili rozpoczęli 
strzelaninę. Na ponowną interwencyę stójkowego, 
studenci obili go, przyczem usiłowali go rozbroić. 
Dopiero na strzały stójkowego „młodzież“ ulotniła 
się. Jeden wszakże z kompanii został ujęty. Na- 
zwiska pozostałych wpisano do protokółu. 

— WYBRYKI ZWIĄZKOWCÓW. Wczoraj 
sza rocznica wypadku z dn. 1-go września IgII r 


Dumasa, Dickensa, 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się de" 
borowa biblioteka: trwałej wartości, kształcąca serce i umysł, 
WARUNKI PRENUMERATY 


w Garszawin:; 


W roku r912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego ;,Ste» 


w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesła- 


wiły „„Zagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto powieści By- 
kowkiego, Łozińsk ego, 


Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego 


evala I arcydzieła innych autorów 


rb, 6 Rocznie 
s”2 Półrocznie 
e I kop. 5o| Kwartalnie 
Za granicą roćznie rb. 10 


© 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem. dodawa- 


powieści: 3 tomów 50 kop* 6 tomów 1 rb., 12 to- 
mów a rb, 


Ha żądanie ndminietracya wysyła namerokazewy bezpłatnie 


dministracył: Warszawa. Plae Wereski An 4 
Telefan M 78-26 


przeszła spokojnie. Dopiero wieczorem dali znać 
o sobie członkowie związku „Dwugławyj Orieł". Na- 
padli oni na spacerującego z żoną M. Miłewskiego 
na ulicy Podzajowskiej i poczęli go okładać kijami 
krzycząc: ¿Qto masz 1-go września. Będziesz pa- 
miętał!* Milewski rzucił się do ucieczki, dopadł 
tramwaju na W. Wale i wskoczył doń, Za nim 
wskoczyli napastnicy ze znanym studentem W, Go- 
łubiewem na czele, który już w tramwaju uderzył 
M:lewskiego kijem mówiąć: „Oto masz Stołypina*. 
Całą kompanię ujęto i odstawiono do cyrkułu pa- 
porieen: O wybrykach „orląt" spisano pro- 
tokół. 


sts )etya Kliuwskie| stacyj Meteorelosiczns) 
Dula 2 (15) września 1913 T 


E- 7 g 2 €- $ 
crana pe pal. wief:. 


Tm: pow wadi Coi. I „O 21,8 152 
Sasumacty przy D w asra. 14010 736,8 131,3 
ap. wiigetnntći w Brad. 87 56 15.2 
Kier tSzyb, wial. (wm. m.) WPłdW, W, . 
hmur. wodł. zo tt. Żył. 10 10 10 
fleść opadów w mm. — = 5,3 


od g. gaj w'aG:. 
de g. 9-c) wiecz 


Aafw. iomp powielrza w Glągu doby . 21,9 
Sajniżezi = NAWĄ W ! 9,5 
Przeżiętna tem. pow. w iaga doby . . 10,0 
Wiolel. przeć. amp. paw. w Bigga doby . 13,9 


Ogólny stań pogody w Rosyi europejskiej 
« rana ma podstawie telegramu glówaego Ob- 
ierwatorgum fizycznego! 


Opady notowano na półn.-zaćnodzie, zacho: 
dzie i wschodzie; temperatura niższa od normalnej 
w środkowym pasie ,Rosyi; wyższa—w pozostałej 
Rosyi. 

Pogoda przewidywana na dz. 3 września: ob: 
niżenie temperatury w połowie zachodniej, umiar 
kowane ciepło na połudn. wschodzie, chłodnawe 
w pozostałych rejonach, opady możliwe w całej 
Rosyi, za wyjątkiem wschodu i półn.-wschodu. 


e mam R O 4 m Z E 


ROUOZMAITOSCI 


List żolnierza marynarki z drugiego w 'eku 
po Chrystusie, „laternauonale Monatsschrtt* ogła- 
Sza list młodego żołnierza marynarki do ojca. Pisał 
go młody Apion, pochodzący z greckiej rodziny, 
zamieszkałej we wsi Fiładelfia, w środkowym Egip' 
cie. W owym czasie — w połowie drugiego wie- 
ku po Chrystusie — Egipt był prowincyą rzymskie- 
go państwa, kiore między poddanym. swymi wer- 
bowało żołnierzy tak do urmii lądowej, jak i mor 
skiej. Tak i Apion wstąpił do marynarki i został 
odkomenderowany do Misenum, do najważniejszej 
stacyi marynarki wojskowej w zatoce neapolitań 
skiej. Zaraz po przybyciu młody Żołnierz napisał 
następujący list do ojca: _ 

„Apion zasyła serdeczne pozdrowienie swemu 
ojcu i panu Epimachosowi. Przedewszystkiem ły- 
czę Ci zdrowia, szczęścia i wszelkiej pomyślności, 
jak i mojej siostrze, jej córce i memu bratu. Skła- 
dam dzięki Serapisow), że mnie wyratował, jak 
tylko zagrażało mi niebezpieczeństwo. Po przyby- 
ciu do Misenum dostałem od cesarza trzy 8z 
złota jako żołd i dobrze mi śię powodzi. Proszę 
Cię, Panie Ojcze, napisz mi liścik naprzód o swo* 
jem zdrowiu, potem o zdrowiu mojej redziny, 
w końcu, abym mógł ucałować Twoją rękę, bo do- 
brze mnie wychowałeś, skutkiem czego spodziewam 
się prędzej dojść do czegoś, jeśli się bogom spodo- 
ba. Pozdrów odemnie kapitana, rodzeństwo, Sere- 
nillę i moich przyjaciół. Posłałem Ci mój portre- 
cik przez Euktemona. Zresztą nazywam się Anto- 
nius Maximus (rzymskie imię, które Apion wstępi- 
jąc do wojska otrzymał). Życzę Ci zdrowia.—Okręt 
Athenonike". 

Działa szybkostrzelne na aeroplanic, W Bel- 
gii zaczęto nader udatne próby z mitraljezami na 
latawcach. Mają one służyć lotnikowi do obrony 
przeciw atakom z ziemi i do zaczepno odpornej 
walki z innymi latawcami. Specyalnie skonstruo- 
wana armatka waży tylko ro klg. i może dać do 
500 strzałów na minutę. Kule są podobne do ka- 
rabinowych. Ćwiczenia odbyły się w ten sposób, 
że puszczono dwa łatawce, jeden z lotnikami, dru- 
gi pusty. Skoro obydwa się wzniosły do pewnej 
wysokości, zaczęto strzelać z powodzeniem do te- 
go, który leciał bez kierownictwa. Tego rodzaju 
ćwiczenia i próby są pierwszemi w kronice a- 
wiatyki. 
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A olxy 
jako atleci. 


(Garść wspomnień starego atlety). 


Przedewszystkiem zastrzedz muszę, iż nie 
będę historyjek powiadał o cyrkowych sila- 
czach — zawodowcach: Zbyszkach, Cyklopach, 
Pytlasińskich i podobnych. Pragnę skreślić u- 
wagi, jakie nastręcza mi przyglądanie się roz- 
wojowi fizycznemu polaków. 

Niechajbo nikt nie myśli, że polacy mar- 
nieją fizycznie, że upadają, jak o tem sądzą 
niektórzy i jak woleliby niektórzy. Jużci, w 
porównaniu z anglikam', szwedami, a nawet 
finami wyglądamy żałośnie poprostu-—ale jakież 
są ich warunki życiowe a nasze! Nie można 
jedaak zaprzeczyć, że zamiłowanie do sportu, 
do ćwiczeń fizycznych, do kultury fizycznej — 
robi u nas postępy, zbyt coprawda powolne, 
ale stałe. 

Jakże wyglądają polacy? 

Według mnie — polacy naogół zbudowa- 
ni są nieźle i zwyrodnienie rzadko widać. 
Kościec dość tęgi i mięśnie energiczne, choć 
tak częste niewyrobione, zwłaszcza ramion i 
brzuszne. Przeciętnego polaka dzisiejszego, ja- 
ko rasę, porównać można do dzisiejszej naj- 
powszechniejszej u nas rasy konia, co to choć 
przez biedę i ogólne złe warunki zmarniał tro- 
chę, zawsze w nim ślady dobrej krwi widać, 


choć drobny—wytrwalszy jest i bardziej rączy, 
niż wielkie i limfatyczne zwierzę z Zachodu. 
Przyglądając się polakom, zauważymy, że 


zaborów poszczególne, wycisnęły wyrażne pięt- 
no nawet na fizycznym wyględzie polaka, więc 
wielkopolanin bywa przeważnie lepiej od kró- 
lewianina fizycznie rozwinięty. Obowiązkowe 
traktowanie gimnastyki i sportów w szkołach, 
służba wojskowa, choć pruska, snać na zdro- 
wie naszym rodakom idą, bo chłopy tam są 
przeważnie duże, proste, mocne, o marsowym 
wyglądzie. Cwiczenia atietyczne, gimnastyka 
na przyrządach coraz bardziej tam się rozpaw- 
szechniają i demokratyzują. Toć, pomimo tru- 
dne warunki, gniazda sokole czynne są bardzo 
energicznie i nowe wciąż się zawiązują wszę- 
dzie, gdzie się gromadka polaków zejdzie. Do- 
bra jest niekiedy szkoła niemiecka. 

W Sokole poznańskim, berlińskim i in- 
nych sporo jest zgoła pierwszorzędnych ątletów. 
Na licznych zlotach i zawodach publicznych 
przebiegają tam 100 metrów w II", sekund, 
skaczą, rzucają ciężarami, walczą wcale nie go- 
rzej, niż ich zachodni sąsiedzi. 

W sprawczdaniach z igrzysk, urządzanych 
przez niemców, zwłaszcza w okręgach, kędy 
polaków sporo—wciąż spotykamy polskie naz- 
wiska zwycięzców. 

Warunki zdrowotne wsi i miast polskich, 
pod panowaniem pruskiem będących, lepsze są 
od takichże warunków kędyindziej, a przy zna- 
cznej tam zamożności odżywiają się « polacy 
niezgorzej—ogólnie tedy typ fizyczny polaka w 
Poznańskiem jest, według mnie, możliwie do- 
bry i na przyszłość obaw nie budzi. Gorzej 
jest w Królestwie. 

Gimnastyka, przez jednych lekceważona, 
dla wielu niedostępna, albo zgoła za rzecz nie- 
bezpieczną uważana, nie ma należytego wpły- 
wu na zdrowie i siły królewiaków. Stowarzy- 
szenia sportowe bardzo nieliczne a przeważnie 
za drogie, choć czynią wszystko, co mogą — 
niewiele mogą. To też zdawaćby się nieraz 
mogło, że królewiak powinien być typem char- 
łąka. A jednak—tak źle nie jest. 

Cnoć bardzo powoli i niesłychane poko- 


czyni coraz większe postępy w Królestwie i|nie wysmukłe, ale wspaniała 


dziś dobrze wyrobionych gimnastyków znaleźć 
można w Sosnowcu, Będzinie, Łodzi, Łomży 
no i oczywiście w Warszawie. Znano w Dą- 
browie Górniczej gimnastyka, młodego robotni- 
ka, który z rozbiegu skacze I,,, M. wwyż, a 
pomnieć należy, że czyni to bez umyślnego 
przygotowywania się, zaś wszechświatowi skocz- 
kowie często poniżej r ¿į M. skaczą. 

W Warszawie na Dynasach młody uczeń 
Kulikowski rzucił w mej obecności oszczepem 
o 53 M. daleko, rzuty dyskiem 42-metrowe nie 
Są rzadkie, skok o tyczce na 3,, M. wysoki 
kilku już młodzianków wykonywuje łatwo. lone 
wyniki ćwiczeń atletycznych także blizkie są 
bardzo rezultatów, któremi pysznią się przecież 
długo i w najlepszych ćwiczeni warunkach za: 
chodni sąsiedzi nasi, 

Biorąc czynny udział w życiu gimnastycz- 
nem naszem, codziennie widzę wśród chłopa- 
ków naszych, a i wśród dziewcząt często, obja- 
wy szalonej energii i, co ważniejsza, niezmor- 
dowanej wytrwałości w wyrabianiu się fizycz- 
nem. W moich oczach nikłe, nędzne chłopaki 
z Wązkiego Dunaja, Dobrej, Sosnowej, Pową- 
zek w przeciągu 2—3 lat powyrastały na atle- 
tów. Nieduże to, ale wytrwałe, mocne, sprę- 
żyste niezmiernie, a serce to ma — jak złoto 
szczere. 

Najgorzej przedstawia się młodzież w ma- 
łych miastach prowincyonalnych. Jakaś „Lut- 
nia“, teatrzyk amatorski, karty i plotki — oto 
wszystko, skąd mają tam czerpać zdrowie i 
energię. Pół biedy jeszcze, jeśli staw lub rzecz- 
ka znajduje się pod miasteczkiem, wówczas wi- 
dać trochę młodzieży zdrowej i spalonej, ina- 
czej zwiędłe to i zgarbione. 

U włościan znowu naogół widać złe od- 
żywianie, zwłaszcza w okolicach, gdzie gleba 


klatka piersiowa 
imponuje przedewszystkiem. 

Niepokażny jest fizyczny typ królewiaka, 
ale obaw we mnie nie budzi. ŹZwyroaaienia 
niewidać, — trwałe to i energię ma widoczną. 
A ja wierzę w polską energię 

Brak tej energii spostrzega się u polaków 
galicyjskich. Myślećby można, że tam, kędy 
przeszkód żadnych niema, a o pomoc tak łat 
wo, najtęższe i najmocniejsze chłopy i niewia- 
sty są w Galicyi. Niestety jednak. 

Od lat przeszło 40 stu istnieje w Galicyi 
Sokół, ale wpływ jego na rozwój fizyczny po- 
laków galicyjskich jest zaledwie widoczny. 
Zbyt długo Towarzystwo Sokół cieszyło się 
bezkrytycziem uznaniem. Dziś tam widzimy 
sporo zacnych usiłowań, które walczą z zasta- 
rzałą rutyną, i tylu specyficznemi wadami gali- 
cyan; ale doszło do tego, że, powiadam wy- 
raźnie, niema tam kilkuset ludzi dobrze i razem 
wyćwiczonych. Widać to było przecie w ze- 
szłym roku na obchcdzie Grunwaldu. Garstka 
królewiaków i wielkopolan lepiej wykonywały 
ćwiczenła, lepszą miały postawę, karność i 
wszystko, co się przez systematyczne ćwiczenia 
osiąga, niż galicyanie. Spojrzeć tyłko na gro- 
madę sokołów galicyjskich: młodzież apatyczna, 
zgarbiona, źle snać odżywiana, a starsi o brzu- 
chach okrągłych. 


Jeszcze na paradzie, w efektownych mun= 
durach, kiedy publiczność z okien patrzy, a or- 
kiestra przygrywa, wygląda to jako tako, ale 
na codzień—nieweśoło. 

To też żałować wypada, że młodzież ga- 
licyjska, nie znajdując w Sokole należytej po- 
mocy, zmuszona była łączyć się poza Sokołem 
w rozmaite a dość liczne związki i stowarzy- 
szenia sportowe. Niektóre z wyżej wymienio- 


Ja osobiście liczę bardzo na skauting, do 
którego garnie się młodzież galicyjska z zapa: 
łem, a i sokołowie tameczni tą wspaniałą spra- 
wa interesować się zdają szczerze. Oby z rze- 
telmym pożytkiem dla kraju. 

Polacy w Galicyi nie odznaczają się tedy 
fizyczną tężyzną, jakiej możnaby się od ludzi 


i nieskrępowanych spodziewać. 


Wyrabiają się jednak i oni—choć powoli. 

Myślę, że najwięcej przeszkadza polakom 
galicyjskim ich, że tak powiem, fiegma. Sio- 
kroć większe mam zaufanie do zapalnego tem- 
peramentu królewiaków i zawziętości wielko- 
polan. Ci, według mnie, rychlej dostarczą 
Polsce generacyi atletów. 

Najsilniejszą i najtęższą fizycznie młodzież 
widziałem na kresach wśchodnieb. Polaev z 
Ukrainy, Wołynia, Podola—przeważnie to chło- 
py ogromne a moene. 

Dobrze módz i to jeszcze dopisać do 
szczupłego bilansu naszego. Kiedy więc po- 
równywuję nasze pokolenie z zachodnimi ną- 
szymi sąsiadami, produkującymi  atletów tysią- 
cami niemal, sądzę, że bylebyśmy chcieli tylko 
myśłeć o tem ciągłe, toć i my dogonić, ba na- 
wet prześcignąć ich powinniśmy. 

A myśleć o tem musimy, 
nie mamy. 

Przedewszystkiem jednak należy już prze: 
cie zapomnieć dawne przesądy, według których 
wyraz „atleta* cznączał człowieka o grubem 
cielsku, dźwigającego ciężary, lub popisującego 
się przy zapasach na arenie cyrkowej. 

Wyraz „atleta“, jak go rozumieć należy, 
oznacza czlowieka wyrobionego i dzielnego fi- 
zycznie i duchowo. Przy dzisiejszym podziale 
na różne kategorye, rzec Śmiało można, że 
najdrobniejszy i najmniej młody człowiek może 
i powinien być atletą, byleby choć kilka minut 


jeśli zmarnieć 


gorsza. nych żywotne są bardzo, footboliści np. gali-| dziennie ćwiczeniom poświęcił. 
Rzadkością u królewiaków jest dobrze |cyjscy wcale nieźle się wyrabiają i gdyby gra- Co jest świętym obowiązkiem każdego 
rozwinięta klatka piersiowa i sporo chyba cza» |cze z natury tężsi byli fizycznie— mogliby sku- | polaka. 


su upłynie, zanim wychowamy sobie typ polas 


tecznie mierzyć się z anglikami i czechami 


nywując przeszkody 


w każdym z trzech 


warunki miejscowe, t. j. 


— myśl rczwoju cielesnego 


ka, podobny do typu angielskiego, gdzie mięś- 


nawet. 


Wydziały: pracy społecznej 
i gospodarstwa wiejskiego 


będą otwarte 1-go października ma Kursach wyższych dia 
kobiet im. A. Baranieckiego, cbok dawnych Wydziałów 
literackiego i przyrodniczego oraz Szkoły sztuk] pięknych dla kobiet. 
Przesyła programy i udziela informacyi sekretarka H. Tomaszewska, 
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 32. 
Dyrektor Józef Rostafiński. 
atw. przez Minist, Spr. Wewn. 3817 


z 
Zakład | Szkoła gimnastyki szwedzkiej i masażu 


Jieleny Kuczalskiej 


kierownictwo i wykłady lekarzy specyalistów przeniesione do nowego 
lokalu, odpowiednio urządzonego w Warszawie przy ul. Nowogrodz- 
kiej 6, przytem kursy kosmetyki i gabinety do zabiegów kosmetycz- 


3415 


nych. Świadectwa ważne w całem państwie. Zapisy od 15 września | 


Tłaaty Puder KĘ 
E czyni skórę delikat c 
ną, aksamit i piękną 
ATi "4 
J 


Ferd. Mülgens Perf, M 


ò 4 k- Dost, Dw. j. 
Pudet: a0 a W C.-4M 


Biuro Nauczycielskie 


Heleny Koporskej 


w LUBLINIE, Krak Przedm. 22 


POLECA: Nauczycieli, uauczycielki, 
francuzki niemki, bony, freblanki, o 
chroniarki, gospodynie, szwaczki, 
szafąrki, panny służące. 3974 


Przyjmie odpowiedzial. zarząd | 


dom były administrator dużych 
majątków, posiadający chlubne świa- 
dećtwa i rekomendacye poważnych 
osób. Michałowska 15 m, 7. Ignacy 


I lub 2 pokoje | 


ładnie umeblowane, elektr., wod., | 
ogrzew., 2 windy, można z obiad, 


Medyński. 3790 || lub cakłow. utrzym, do wynaj. so- 
> TT: Ę lidnyra lokatorom. Mikołajowska 

P uzdoiniony poszuku- II m. 29. 
Ogrodnik je posady, obecnie |! p PaA 


zajmuje odpow. miejsce w p erwszo- 


4 | | 
WA f j 


Pismo polityezne, społeczne i literackie. 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI, 


kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 
Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 
W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 
pó gp Agencyi teliegraficznych „Dziennika”, mieszczących się we wszystkich wię” 


kszyce 


„Dziennik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 


miastach w kraju i za granicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika' szereg korespondentów, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 
W dziale literackim „Dziennik Kijowski" drukować będzie: 


dalszy 
ciąg — 


Cykl wrażeń 
artystycznych 


„Listów z Afryki 


Jezo ZUŁAWSKIEGO 


| 


Wiad. Rodowicza. 


z pod włos- 
kiego nieba 


raędnym zakładzie ogrod. w Kijowie. 
Adres: Syrec, zakład ogrod Meyera 
dla „Ogrodnika”. 3989 


MASLO Smietankowe [zupełnie 
świeże 40 i 45 kop., 
mało-solone 38 i 44 kop. funt. Maga- 


zyn „Wasiekina*, (W.-Wasylkowska 
r 8, telef. 3618. 2568 


7 ŚLEDZIE 7 kop. 
Królewskie swieżego połowu, mało- 
sołone o delikatnym Smaku 7 k, za 
sztukę. Magazyn „Wasiekin". W. 
Waszlkowska 8 tel. 36-18. 1863 


Nauczycielka ce. poszuk. 


coeur poszuk. 
lekcyi. Posiada franc., niem., polski 
teor. i prakt. Wiadomość4Adrminist. 
„Dziennika* dla N, A 4027 


Słancya pensyonat dla kształc, 
się panienek. Strzelecka 20 m, 10. 


4046 


W | mę. o T ww 
Poszukuję posady 
nauczycielki, skońćz. nauki w klasz 
zagranicą. Śpecyalność, muzyka, ję- 
zyki i przedmioty klas. Adres: pocz. 
Kupiel wol. g., Łyczówka, Mińkie- 
wić£ dla F. W- 4057 


Gszukuję peliteoknika dla 
przygot. ueznia 8 klasy gimnaz 
w matemat. i fizyce do przyszłorocz, 
konkursu. Lwowska 30 m. 10 od g 
7 do s wiecz, 4078 


Sumienna i praktyczna nauczy 
cieika z atest, gimn., znaj. muz, po- 
szukuje posady. Adr. proszę: Cze- 
czelnik, podolskiej guk,, pow. Olgo- 
polskiego, cukrownia, Antonina Ma 
liszewska. 4c40 


Zarybek karpi 


sprzedaje się w majątku Kaszlaki 

odległym od kolei o 5 wiorst. Adr.: 

stacya Kożanka. K. Łukaszewicz, 
3912 


politechniki kijow- 
Student skiej, byly uczeń zna- 
nej zaszczytnie szkoły  Rontalera 
w Warszawie. Udziela lekcyi i ko 
repetycyi. Mała-Włodzim. 77—53. 


WYSZŁO Z DRUKU -5 
Joachima Bertoszewicza 


polski stan posładania 


z 1x tablicami statystycznemi. 
(Kraj — Ludność — Ziemia.) 


Cena I rh. 
Nakładem L. Idzikowskiego 
w Kijowie. 4102 


e 


„Diejów Porozdiorowych Litwy i Rusi 


TREŚĆ: 


-< SŁONECZNEJ PIELORZYNKY 


„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto współpracownictwo pierwszorzędnych sił na- 


zych literackich i naukowych. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 


po cenach zniżonych następujących wydawnietw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska —FELIKSA KO- 
NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA === 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego pozostają niezmienione: 
W kraju i2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, $ rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


Zagranicą 18 ,, » 9 
Osobom, które opłacały dotychczas 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT Xl-ty 


Cema zeszytu kop. 35: z przesyłką kop. 40. 
wojsk litewskich. — Widok Mohylo 


27% » 
zniżoną 


|„Lued 


» 4.50 » 


prenumeratę, prawo to 


TYGODNIK - 


150 z 
bedzie przysługiwało nadal. 


| Od Administracyi. 
Dla udestępnienia prenumer. „Drien- 
nika Kijewżkiecge" nakyciz BR Wa- 
runkach uiijdegedniejszych ksiątek 


„Otrzymaliśmy nowy transport 


ok Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 
Przedstawił 4 
Zygmunt Gloger 
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla  prenumeralorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rh. 4.55 (z przesyłką). 


Zwracać sią należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego" 


Redskter edpewiedzialny Błamiałnw Ziaiński, 


wa w końcu XVIII wieku. — Adam 
Chmara, ostatni wojewoda miński — 
Michał Hołyński, marszałek mohy 
lowski. — Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek ai pisarz 
polityczny, członek Rady Najw. Na: 
rodowej litewskiej w 1749 r. —- Ma- 
ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 

otocka, później Waleryanowa Zu- 
bowowa. — Mur przy Ostrej Bramie 


Koniec zarysu sprawy włościańskiej 
na Litwie. — Usiłowania polepsze- 
nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny poa tym względem zwrot 
po przejściu Litwy pod panowanie 
Rosyi. — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez światlejszych oby- 
wateli. — „PaństwofMinkowieckie*. — 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów, 


ILUSTRACYE i PORTRETY:| wileński w końcu XVIII w. — Ge- 


Jan Hołyński, marszałek mohylow-|nerał Paweł Cycyanow. — Platon 
ski. — Ignacy Prozor, generał-major Zubow. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, 
z przesyłką kop. 30. 3a2 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy I Rnsi" na g 
ta i a4 zeszytów przyjmują: Administracya „Dzłennika Kijowskiego” w Ki- 


jewie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie ksłęgarnie w kraju i za granicą | 999720" . 


Szozegółewy prospekt na iądznie wyzyła się bezpłatnie, 


mzk 


Drukśroia Polska w Kijowie, ulica Kresxczstyk M 36 
To me mzk ZEE... 


mi = M 39 
boży 


Papuiarno Pihema Tygedniowś — Raredowa I Kateilekle. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


l. Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
i MŁ. Nauka Wiary. 


w końcu XVIII w. — Dolny Zamek| Numery próbne czyli ekazewc tyzednika „Lud Boży” wysyła się na 


żądanie darme. Najlepszym podarkiem ed kapłana paraflaninewi f ød 
chlebsdawcy pracującemu, czy te na gwiazdkę, Czy w dniu imienin — 
jest „Lud Boży W kóżdym polskim domu na Rus! army kogoś 
kie z notytkiena dla siekie I śwege otoczenia może i pewinien czytać 
plua Boży“. 2 
WARUNKI PRENUMERATY: 


rb. M.— Phlrooznie 


Adres Redakcyi i Administracvi: 


Kościelna Je 10 


niezbędnych w każdym demu pal$- 
kim, perezumicliśmy Siq z wydawca 
mal I edstęynijeśny 


po cenie zniżonej 
wyłacznie tylko natzym prenumera 
rerom. 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 
a wnmy, Se Iluctracy |Ilinitza, dúta 
mapa Polski z podziałeia ża wejė- 
wództwa. Cena dla ptenumeraterów 
„Dzieznit» Kijowstiego*! 
— Rb. | kop. 68, —— 


(w ozdoknej ieprawie). 


Wydawca Amtoni Zielsńsii. 


